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Nowa fihcfa m zalano stosunków?
P o  d e k l a r a c j i  n i e m i e c k o - f r a n c n s k i e j

s c e p t y c y z m  JErancji,optymizm Ni emi ec
PARYŻ, *8 12. Kom entarze ora­

ły  paryskiej w  dzień w yjazau mi­
nistra von R ibbentropa z Paryża, 
były bardziej sceptyczne, niż w ; 
ciągu dni poprzednich Na oziębły 
ton prasy paryskiej w płynęły nie­
w ątpliw ie w iadom ości z Rzymu o 
kampanii antyfrancuskiej i głosy 
pow ażnych organów niemieckich, 
popierające wyraźnie rew indyka­
cje  włoskie

Sceptyczny ton
m

D eklaracja francusko - niemie­
cka, zdaniem w iększości publicy­
stów , zr rów no praw icow ych, jak 
i lew icow ych,, będzie nraia  o tyle 
znaczenie, o ile Trzecia  Rzesza 
okaz. i dobrą w olę.

„Paris M idi“  uważa, iż dekla­
racja  francusko -  niemiecka nie 
usuw ając nieporozum ień między 
F rancją  a Niemcami, daje jednak­
że szanse uprzedniej wymiany 
zdań w razie powstania jakiegoś 
zasadniczego nieporozum ienia. —  
„P op u la irt" ustosunkowuje się 
w ytycznie do deklaracji i je j 
praktycznego znaczenia. Podobne 
stanowisko zajm uje „rE p oą u e", 
kw estionując tw ierdzenie, iż dąż­
ności N iem iec i F rancji n igdy się 
nie krzyzują.

Oświadczenie 
min. Bonneta

PARYŻ, 8. 12. W  wywiadzie, 
‘ ogłoszonym  przez „N ational Z tg " 
w Essen francuski minister spraw 
zagranicznych Bonnet, odpow ia­
dając na liczne zapytania przed­
staw iciela dzienniku in in. o - 
św iadczył, iż deklaracja francu ­
sko niemiecka poważnie przyczy­
niła się na rzecz pokoju w E uro­
pie, a w iększość ludności F rancji

■j*-***- r*r' i '

pragnie z Niemcami stosunków 
norm alnych i szczerej w spółpra­
cy.

Liczne są dziedziny, w któiych  
mogłaby rozw inąć się współpraca 
pomiędzy obu krajami. Jeżeli at­
m osfera m oralna jest pierwszym

ko -  francuskiej zostało przyjęte 
przez m iarodajne koła Rzymu z 
pełnym zrozumieniem powodów , 
dla których podjęto odnośne sta­
rania. D eklaracja ta w kołach

cusKiego m inistra spraw zagr. 
Bonnet‘a spotyka się z ostrym  
sprzeciwem jeszcze w  wielu ko­
łach francuskich , które nie mogą 
się do tej pory uw olnić od ducha

Ośóitoenie płk. Wendy zakończy
zatarg z mm. Kwiatkowskim

d o ln y  opór między wicepre­
mierem Kwiatkowskim , a repre­
zentantem grupy „Zaczynu" płk. 
Wendą, szefem  sztabu O. Z. N. ma 
zostać definityw nie zakończony 
na piątkowej sesji sejm owej.

M owa płk. W endy skierowana 
przeciw polityce gospodarczej m i­
nistra Kwiatkowskiego, podkreś­
lająca niedostateczny rozm ach in ­
w estycyj gospodarczych, wywoła-

tych została przyjęta przychylnie, j W ersalu. W  zwią- ku z tym enun ja> ja ]c w iadom o, n ieprzyjętą dy- ’ wiadomo- 
gdyż stanowi ona przyczjnek , u- c ja c ja  ponow nie z naciskiem  pod- j ^

misję min. Kwiatkowskiego. Ze
względu na to, że zatarg ukazał 
poważne szczerby w  jednolitości 
O. Z N., był śledzony pilnie przez 
opinię publiczną.

Obecnie —  jak  się dow iaduje­
my z m iarodajnych źródeł —  za­
targ ma się zakończyć ośw iadcze­
niem płk. W endy na piątkow ej se­
sji sejm ow ej. Jakiej treści będzie 
to ośw iadczenie, dotychczas . nie

waruękiem  wszelkiej współpracy, m ożliw iający w yjaśnienie storun- kreślą um ocnienie osi Berlin —
ouroty handlowe i stosunki gospo­
darcze stanowią jeden z najw aż­
niejszych ce lów  dla dobrobytu je­
dnostek i narodów. N ależy uczy­
nić rów nież wysiłek w kierunku 
wymiany turystycznej i intelek­
tualnej Z drugiej strony F rancja  
gorąco pragnie zakończenia kon­
fliktu hiszpańskiego, co jest ko­
niecznym warunkiem uspokojenia 
ogólnego w Europie.

Optymizm Flemlec
BERL.IN, 8. 12. Prasa niem iec­

ka ocenia pozytywnie wizytę pa­
ryską mmi3tra v"&n Ribbentropa. 
W ypowiedziany przez m inistra 
Bonneta pogląd, że „istn ie ją  dwie 
osi, a od osi do osi przerzucić na­
leży pom ost", spotkała się z życz­
liwym echem prasy niem ieckiej.

Korespondent „E ssener Z tg" 
twierdzi, iż om awiano wszystkie 
zagadnienia interesujące oba pań­
stwa i że m ówiono również o ko­
loniach. Poruszono również spra­
wę hiszpańską, przy czym  pod­
kreślono konieczność polityki nie­
interw encji. W reszcie bardzo ob ­
szernie omówiono zagadnienia g o ­
spodarcze. •

W szyscy korespondenci pism 
niem ieckich podkreślają przy tym 
jednom yślnie, że zaw arty w  P a­
ryżu układ w żadnym razie nie 
tyczy zobowiązań, jakie F rancja, 
wzgl. N iem cy posiadają względem 
innych państw.

S t a n o w i s k o  W ł o
RZYM  8. 12. Stanowisko Wlucb enuncjacji urzędowej „In foru ia - 

wobec deklaracji n iem iecko-fran- ] tione D iplom atica". 
ru sk ie j.zn a jdu je  sw ój wyraz w  Podpisanie deklaracji "iem iec-

ków pom iędzy obu partnerami. ! Rzym, która łączy dwa państwa, 
Rząd włoski nie był nią za sk oczę -' dwa narody, dw ie rev ’Olucje. 
ny, gdyż W łochy były inform ow a- j 
ne o otanie odnośnych n egocja cji j 
niemiecko -  fran cu sk ich ; również ! 
prem ier M ussonni uważa aeklara 
c ję  niemiecko - francuską za po­
żyteczną dla sprawy pokoju.

Berl>n — Rzym
Oś Berlin —  Rzym nie stanowi 

żadnej ściany zaporow ej, W łochy 
zaś śledziły podróż ministra von 
R ibbentropa do P a r jża  oraz zapo­
czątkowanie lepszych stosunków 
pom iędzy Rzeszą i F rancją  z sym­
patią w tym samym stopniu, w ja ­
kim Rzesza ustosungowała się z 
lojalną przychylnością  do ukła­
dów, regu lu jących  stosunki an­
gielsko - włoskie w basenie śród­
ziemnomorskim. „

Przeciw Bonnetowt
W  końcu enuncjacja  urzędowa 

stwierdza, że m iarodajne koła w 
Rzym ie niestety uznały się zmu- 
szune tw ierdzić, że polityka fran -

MLECZASNIA Szpitalna 7 D A t M G L  A najlepsze obiadj 
j a r s k i *

Uroczystości ku czci Matki Dużej
Podniosła akademia mtodzieiy

Dnia 8 b m. jako w  uro­
czystość Niepokalanego Poczęcia  
N M. P., odbyła się w  stolicy 
w sali techników uroczysta aka­
demia, którą zorganizowała mło­
dzież akademicka wyższych uczel- 
li W arszawy. Na akademię przy­

byli m. in. J. E. K p. B iskup A nto­
ni Szlagowski, dożywotni opiekun 
polskiej m łodzieży akademickiej, 
b. Prezydent R zplitej, prof. Stani­
sław W ojciechow ski, rektor S. G. 
G. W . prof. M iklaszewski, liczni 
profesorow ie, kapłani, wojskowi 
i t. d.

Po odśpiewaniu hymnu narodo-.l kreślając, że dzień 8 grudnia, jA- 
wego i pieśni „B ogurodzica1" przez I ko święto Matk> Bożej, jest świę- 
chór Ambrosianum pod dyr. prof. łem zarazem i m łodzieży akade- 
Laskiego, zagaił akademię p. S t e - ! miekiej, która z N iej czerpie wzór
fan Gniazdowski, prezes komitetu 
akademickich ślubow ań Jasno­
górskich, w serdecznych słow ach 
w spom inając ś. p. arcybiskupa 
^eodorow icza, w ielkiego przyja ­
ciela iłodzieży. Zebrani uchw ali­
li w ysiać depessę kondolencyjną 
do m łodzieży akademickiej Lw o­
wa.

Słowo wstępne wypow iedział j 
J. E. Ks. Biskup Szlagowski, pod­

l i  rozgrywka we 1  rancji

Komuniści atakują premiera Daladiera
O b r a d y  I z b y  D e p u t o w a n y c h

P A R Y Ż , 8. -12. Izba D eputow a­
nych  rozpoczęła sw e obrady. Pre­
mier- Daladier. wyraził w  im ieniu 
rządu zgodę na niezw łoczne roz­
poczęcie dyskusji nad interpela­
cjam i w sprawie sytuacji politycz­
nej.;- ;T 3 1  f  r;i  ł T 'I . fffc
...................................

Demonstracje i kontrdemonstracje

Groźne naprężenie we Francji i Włoszech
N a  c z g m  * ' « :  s h o A c z i p ?

Zarówno we W łoszech, jak  I 
Francji trwają w rogie m anifesta­
cje i kontiinanifestacje. Faszyści 
kilkakrotnie znowu w  ciągu 
czwartku ostro w ystępow ali prze- 
ciwKo F rancji, natomiast w Pary­
żu odbyły się manife stacje anty- 
włoskie. W ytwarza to nastrój du­
żego napięcia i n iepokoju.

W catych Włoszech
A gen cja  Stefani donosi, iż we 

wszystkich “ większych ośrodkach 
we W łoszech odbyw ały się mani­
festacje, w  których brali udział 
studenci i ludność. Celem tych 
m anifestacyj było zaprotestow a­
nie przeciwko dem onstracjom  an- 
tywłoskim w Tunisie i na K orsy­
ce.

stowskiej m łodzieży uniw ersytec­
kiej, śpiew ając pieśni patriotycz­
ne.

M iejscow a ludność i M uzułma­
nie solidaryzow ali się z m anife­
stantami, przyłączając się do po­
chodu, który na placu Castello 
przybrał w ielkie rozm iary. De- 

| m onstranci w znosili tam entuzja- 
' styczne okrzyki na cześć Musso- 

Uniego i faszystow skich W łoch , 
i M anifestacja ta zakończyła się w 

zunełnym spokoju.

Zajścia w Tunisie
Poważne incydenty wybuchły 

] clzisiąj rano w Tunisie, w  związku 
z kontrm anifestacją, zorganizowa­
ną przez tam tejszych W łochów  w  
odpowiedzi na wczorajsze m anife­
stacje francuskie- Duża liczbaK onsulaty francuskie były o t o - ! 

rzone przez silne kordony po lic ji, 1 
które nie dopuszczały do nich ma­
nifestantów.

Pochód w Tryollsle
TRIPO LIS, 8. 12. W  Libii w dal­

szym ciągu odbyw ają się m anife­
stacje na znak protestu przeciw 
wystąpieniom  antywłoskim w Tu-
niuie. Dziś rano przez głów ne uli- ’ przyjęty dzisiaj ua audiencji 
ce Trypolisu przeszedł pochód j przez króla w pałacu buckingham  
m łodych faszystów  oraz fa s z y - ' skim.

M i n .  P i r o w
u k r ó l a  A n g l i i

LON DYN, 8. 12. M inister obro­
ny narodow ej Związku Południo­
wo - A frykańskiego, P irow , był

W łochów  noszących odznaki fa ­
szystowskie, ruszyła o  11-ej po ­
chodem przez ulicę Jules Ferry. 
Powstała z Francuzami bójkę 
zlikwidow ała nie bez trudu poli­
cja, która dokonała licznych aresz 
towań W obec panującego w  m ie­
ście podniecenia. Istnieje obawa, 
że podobne zamieszki w ybuchną 
w nocy.

Demonstracje 
studentów francuskich
P A R Y Ż, 8. 12. W ielkie demon­

stracje antyw łoskie odbyły  się 
dziś w dzielnicy studenckiej P ary­
ża, Quartier Latin. W  deironstrac 
jach, które rozpoczęły się o  11-ej 
wzięło udział kilka tysięcy ludzi, 
przede wszystkim  studentów. U - 
łworzyły się pochody', Drzy czym  
niesiono transparenty z napisami, 
dom agającym i się oddania Fran­
cji... W enecji i W ezuwiusze. Po 
południu demonstiacje przybrały 
tak duże rozmiary, że do Quartier 
Latin przysłano autokarami silne 
oddziały policji i gvt ardii lotnej. 
Zamieszki powstały w  pobliżu 
włoskiej księgarni na rogu B -d  St. 
Germain i St. M ichel. Jeszcze wie 
czorem  w  Quartier I iatin roz-

Cc powie premier?A-
W kołach parlamentarnych 

dużym napięciem oczekiw any jest 
przebieg drugiego dnia debaty 
parlam entarnej, to jest p ią tek .!

cy, którzy zgadzają się z jego li­
nią polityczną, oddali mu swe 
głosy. W ten sposób prem. Dala­
dier będzie chciał przenieść d ecy - 
c ję  z płaszczyzny sojuszów i poro­
zumień partyjnych na płaszczy­
znę zasadniczą.

P A R Y Ż, 8. 12. W znowienie dzia 
łalności izby ustaw odaw czej staro 
się odrazu punktem  wyjścia do 
generalnej debaty nad całą poli­
tyką rządu rarów ne w  dziedzinie 
zagranicznej, jak  i wew nętrznej, 
gospodarczej i finansow ej.

K onferencja przewodniczących 
g iu p  parlam entarnych postano­
w iła nadać dyskusji charakter o -  
gólny tak, jakby to była dyskusja 
nad expose premiera.

Rząd ze sw ej strony zastrzegł 
sobie do sw ej odpow iedzi 3 go­
dziny czasu, co oznacza, iż poza 
prem ierem  Daladier zabierze rów  
nież głos m. finansów Reynaud, a 
praw dopodobnie i min. spraw za- 
gi anicznych Bonnet. I

Dziwna koalłc a I
Pierw si m ów cy praw icow i, k tó­

rzy zabierali głos w  obecnej d y ­
skusji dali wyraźnie do poznania, 
że prawica pragnęłaby, aby obec­
na sesja doprowadziła do wyraź­
nego uformowania sie nowej więk 
szóści narlamentarnej, centrowo -  
prawicowej. Tendencję te spoty­
kają się z w yraźnym  poparciem  
komunistów i socjalistów , którzy 
widzą w  tym  możność stawienia 
rządu w  • trudnej sytuacji w sto­
sunku do obu głów nych  klubów  
parlam entarnych, reprezentow a­
nych w rządzie. L J. radykałów  i 
unii radykalno -  socjalistycznej.

s t a n o w i *  lO n r a t w ln r  ! b m " -^edzypańst* .w * ro spotka-Sianowi, k o  prawicy nia piłki a0żnej Holandia- _  Niem
Pierw szy przem aw iał p raw ico- cy Nakaz zerwania stosunków 

w y Fernand Laurent, ośw iadczył, 
że Drawica nie chce być w  rękach 
rządu narzędziem, któreby' um ożli 
w iło przebrnięcie mu przez ob ten y  ! 
trudny m om ent i skłonna jest dać j

czystoSci swych ideałów  i czy- 
czystość swych obyczajów .

R eferat p. t. „N ajśw iętsza  Ma­
ria Panna na tle dziejów  P olski", 
w ygłosił senator Stanisław M iła- 
szewski, prezes Związku Pioarzy 
Katolickich.

Całe dzieje Polski od początku 
chrześcijaństw a noszą na sobie 
znamię kultu m aryjnego. Przew i­
ja  się on zarówno w dniach chwa­
ty na polach zwycięskich bitew od 
Grunwaldu, Chocimia, W iednia, 
K onfederacji Barskiej, aż do Cu­
du nad W isłą, jak i w poezji i ca­
łej literaturze polskiej.

Następne przem ówienia w ygło­
sili przedstawiciele iream zaeyj 
katolickich, P orozum ieria ' B rat­
nich Pom ocy, korporacyj i honfe- 
deracyj, Na zakończenie referat 
„Św ięto Nierokaianegu P oczęci*  
NMP —  świetem młodzieży aku- 
lem ickiej" w ygłosił inż. Jął* 

Szczęsny- Część koncertowa za­
kończy ła uroczystość.

W  w ielkiej sali Domu Akado-
D eputowani radykalni w yrażają m ickiego przy ul. Nowogrodzkiej 
przekonanie, że prem. Daiaaier w W arszawie, odbyła Si* w dniu 
w  sw ym  przem ów ieniu nie zechce 8 b. m. uroczysta Akademia M a- 
uzależnić się od  prawicy i że no- ry.,t,o z ok azji,20 -lecia  Niepodle- 
stawi sprawę kategorycznie. Po giośc Polski. Akadem ię zagai! 
sprecyzowaniu zasadniczych w y - o. Maksymilian Kolbe. Ptzenió- 
tycznych sw ojej polityki zażąda wierne w ygłosił ks. Biskup Gawlf- 
on, jak przypuszczają, aby wszys- na, podkreślając szczególry  kult

B ogurodzicy wśród Polaków, da­
tujący się od zarania dziejów  o j ­
czyzny

Po produkcjach artystycznych 
uroczystość zakończyło przem ó­
wienie inż. A leksandra Bossak- 
Hauke

Zerwane stosunki sportowe
N i e m i e c  z  F r a n c j ą

BERLIN, 8. 12. Przew ódca s p o r - ! sportow ych obejm uje 
tu niem ieckiego von Tscham m er gałęzie sportu, 
und Osten wydał dziś decyzję zer- j 
wania stosunków sportow ych po­
między Rzeszą i Francją.

w szystSd*

głosy swe rządowi tylko pod w a­
runkiem, gdyby chodziło o w spół­
pracę na dalszą metę celem  zrea­
lizowania szerszego i konkretne-

Tutejsze koła sportow e wyraża­
ją  zdanie, że stanowisko zajęte 
przez władze m iejskie Rotterda­
mu nie da się pogodzić z zasadą 

D ecyzja ta jest wynikiem niem p]ay> obow iązującą w spor-
dzielenia przez burm istrza Rotter- c ;(
dama Ouda zezwolenia na roz« w ;adomo, zakaz wydany
granie w yznaczonego na dzień 11 pi-zez burmistrza Rotterdamu u-

zasadniony został obawa przed 
m anifestacjam i ancyniemieckimi 
ze strony ludności Rotterdamu.

A d w o k a t K o fm o kl-O stro w ski
b ę d z i e  b r o n i ć  G r y n s z p a n a ?

brzm iew ały okrzyki antywłoskie. ■ go planu politycznego.

A gencja  P 1. D. rozesłała w  
swym komunikacie wiadom ość, że 
znany adwokat warszawski, kan­
dydat listy „dem okratycznej" H of

mokl -  Ostrowski otrzym ał * Pa­
ryża zaproszenie do w zięcia i- 
działu w obronie Grynszpana, za­
bójcy von Ratha.
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Redaktorzy uiiałów: an Korolec — publicystyka polilyczna, Jan Wyszyński — informacje polityczne i pr».w 'dania sądowe, Antoni Szperlich — dział gospodarczy 1 zag.Bniczny. Stanisław Włodek — Informacje ! dena 
sze nerae, Maria Rutkowska — dzia* miejski Andrzej Plodowski — dział pro-incjonalny, sportowy 1 akadLTue'ii, Wanda Dooerska — dzlal kulturalny i rozrywkowy, Tadei sz Żakiewicz— osrloszenla 1 reklamy. 1

Wydawca; cpółka Wydawnicza „ABC" Sp. z ogr. Orihita w ■Druku, 1 feraekłej”. Warszawa. AL TrrozoiunaH* 131


